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— Rozpowszechnione w świecie Katolickim i uświę
c ę  religijnym zwyczajem Nabożeństwo Majowe, ku 

Niepokalanego Serca MARJI, rozpoczęte zosta- 
0 wczoraj w kościołach naszego grodu, i przy w spół

udziale licznie gromadzącego się ludu odprawiane
Jło z W ystawieniem, ze śpiewami i obrzędami, u m jśl-

?*.e przez władzę duchowną na obchód uroczysto- 
Majowej przepisanemi. Wszędzie ołtarze MAT

KI ZBAWICIELA świata, ustrojone są w świeże dra- 
Pet-je, zieleniejące krzewy i kwiaty rozkwitłe. W ko
ściele po-Karmelickim na Krakowskiem Przedmieściu  
Podczas Nabożeństwa takiego, kazanie do uroczysto- 
, Cl zastosowane miał X. Gałczyński; siostry zaś 

rąctw miejscowych, pod kierunkiem P. Dejlzmann, od- 
Ptewały na dwa głosy, sopran i alt, przy towarzy- 
cniu organu, m szę Kurpińskiego, hymn Nowakoic- 

J ie& ° „Gwiazdo morza“, oraz;,Zdrowaś Marja“ Filipi- 
? brzeziń skiej. Nabożeństwa te, przez cały Maj codzien- 

, lei odprawiać si§ będą we wszystkich kościołach, dla 
godności wiernych, w różnych godzinach, mianowi- 

®le w kościołach: po-Bernardyńskim z rana o godz. 9, 
P° południu o 7; po Karmelickim na Krakowskiem-
stia* u-ie^Ciu 2 runa 0 7> P° Południu o 7; po-Augu- 
!  mn V  rana o 6, po południu o 6; Reformackim  

rana o 9. p0 południu o 6; Karmelickim na Lesznie 
rana o 7, po południu o 6; Śgo Karola Boromeusza 

z rana i po południu o 7. Tylko z  rana: w K atedral
nym o 6, po-Kapucyńskim o 9, po-Dominikańskim 06. 
y /lk o p o  południu: w Kościele PP. Sakramentek o 6, 

MarJ.i 0 7- Pu-Paulińskim o 6, Pijarskim o 7, 
Krzyzkim o 6, Sgo Alexandra o 6.

d0'  r{'misja Likw idacyjna  w  Królestwie Pulikiem, p o d a je  
W f J * * *  w' a(*°m ości, iż  w y n a g ro d z e n ia  likw idacy jne: 
dzenia01 Z 8, 137 ^ ° P  93t p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro zp o rz ą -  
Wowi t  Komia|j i z (in ia  16 (2S) K w ie tn ia  r . b., W ła d y s ła -  
Poło* a s t r z ę b sk ie m u , w łaśc ic ie low i d ó b r  M o raw k i, cz: I I I ,  
Q rai_ ?ny®b w G u b eru ji W a rsz a w sk ie j, P ow iec ie  K alisk im , 
skieen Z blew o, w y s ia n e  z o s ta ło  do K a ssy  P o w ia tu  K ali-  
kon #2 Celem w y p ła ty  ko m u  n a leży ; —  w j!ości r s  5 5 ^ 5 7  
16 Voq\ P rz y p ad a jące  n a  m ocy ro zp o rz ąd zen ia  K om isji z dn ia  
WłaśVi - , v.‘e t» ia  r . b ., H ra b ie m u  A dam ow i K ra s iń sk ie m u , 
^ a r s ź * • R a d z ie jo w ic e , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji
ce wv: r ^ i e j ,  P ow iec ie  W arsz aw sk im , G m inie R a d z ie jo w i- 

w  zo s^a ł °  do  K assy  P o w ia tu  W arsz aw sk ieg o , ce- 
b rzv n ad i’iM ^  kom u n a le * y ; -  w ‘'o śc i rs . 21,221 kop: 45, 

K w io fn t n a  ,m opy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  16 
p0‘* ^n V eh  -  r  .b -’ T ad eu szo w i T rep ce , w łaścicielow i d ó b r  

w ń /  J ju b e rn ji W arsz aw sk ie j, Pow iecie  W ie lu ń sk im , 
sk iean M o k rsk o , w y słan e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K a li-  
kop: c e lenl w y p ła ty  k om u  n a leży ; — w ilości rs . 3 ,337

(281 w Pr?y P a d o jące  n a  m ocy ro zp o rz ąd zen ia  K om isji z d. 
dóbr R K w ie tn ia  r. b ., Ja n o w i T u rczy ń sk iem u , w łaścicielow i 
^ńbekŁ-- row le’ lit: A - B - F - * G - p o ło żonych  w G ubern ji. 
Wysłań ’ Pow iecie  K rasn o s taw sk im , G m inie O rchow iee, 
p ła t*  u  zo s ta to  do K assy  P o w ia tu  L u b e lsk ieg o , ce lem  w y
jącą n , mu  n a le ż y ;— w ilości rs. 6,217 kop: 50, p rz y p a d a -  
***» r  h r .o zPOI7 ^d zen ia  K om isji z d n ia  16 (2 8 )K w ie t-
' fczvćn i  *  ,BaJ e r i w łaśc ic ie lce  d ó b r  R ad zan ó w  i K a- 

. P ozonych  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, P ow iecie  S to -

p n ick im , G m inie D o b ro w o d a , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o 
w ia tu  K ie leck ieg o , celem  w y p ła ty  ko m u  n a le ż y ; — w ilo śc i 
rs . 595 kop: 33, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o 
m isji z d n ia  16 (28) K w ie tn ia  r. b ., A n to n iem u  K ru k o w sk ie 
m u, w łaścicielow i d ó b r  Ł o w n ica  vel G ra b in a , p o ło żo n y ch  
w G u b ern ji R a d o m sk ie j, P ow iec ie  R a d o m sk im , G m in ie  B o - 
gusław ice , w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  R a d o m sk ieg o , 
ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilo śc i rs. 2 ,164 k . 50, p rz y 
p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z d n ia  16 (28) 
K w ie tn ia  r . b., X aw erem u  i L ud w ice  R om anow sk im , w ła 
śc icielom  d ó b r  C h rap k ó w , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji R a d o m - *
sk ie j, Pow iecie  K ie leck im , G m inie G o rta to w ice , w y s ła n e  
z o s ta ło  do K assy  p o w ia tu  K ie leck ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  
n a le ż y ; — w ilo śc i r s .  210 kop: 11, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy  
ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z d n ia  16 (28) K w ie tn ia  r. b ., S ta 
n isław ow i G ończykow sk iem u , w łaścicielow i d ó b r  B ra tk ó w , 
p o ło żo n y ch  w G u b ern ji R a d o m sk ie j, P o w iec ie  O p ato w sk im , 
G m in ie O patów , w y sła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  R a d o m 
sk iego , celem  w y p ła ty  k om u n a leży ; —  w ilości rs . 8,571 
ko p : 40, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  
16 (28) K w ie tn ia  r. b., T om aszow i M a k u lsk iem u , w łaśc ic ie lo 
wi d ó b r  P o sta szo w iec  i G orzków , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  
R a d o m sk ie j, Pow iecie  O lk u sk im , G m inie N iegow a, w y s ła n e  
zo s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K ie leck iego , celem  w y p ła ty  k o m u  
n a leży ; —  w ilośc i rs. 3 ,542, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o 
rz ą d z e n ia  K o m isji z  d. 18 (30) K w ie tn ia  r . b ., N apo leo n o w i 
Ś w in ia rsk iem u , w łaścicielow i d ó b r  M o k ra  W ieś , p o ło ż o n y c h  
w G u b e rn ji W a rsz a w sk ie j, P o w ie c ie  S tan isław o w sk im , G m i
n ie  M igdzyleś, w y słan e  zo s ta ło  do K assy  P o w ia tu  W a rsz a w 
sk iego , ce lem  w y p ła ty  ko m u  n a leży ; — w ilośc i r s .  4 ,796 
k o p . 67, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z d .
18 (30) K w ie tn ia  r. b , H ra b ie m u  M ieczysław ow i K w ileck ie - 
m n, w łaścicielow i d ó b r  G óry , p o ło żo n y ch  w G u b ern ji W a r 
szaw sk ie j, P ow iecie  K on ińsk im , G m inie W ilcza -G ó ra , w y
sła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  K alisk iego , ce lem  w y p ła ty  
k o m u  n a le ż y ;— w ilo śc i rs . 131,948 kop: 50, p rz y p a d a ją c e  
n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K o m isji z d. 13 (25) K w ie tn ia  r .  b ., 
S u k ceso ro m  B a ro n a  G u s ta w a -lie n ry k a  K ejd e l, w łaśc ic ie lo m  
d ó b r  G ie łg u d y szk i-N iższe  i P le n isz k i, p o ło żo n y ch  w G u b e r 
n ji  A u g u sto w sk ie j, P ow iecie  M a rjam p o lsk im , G m in ie  G ie ł
g u d y sz k i-N iższe , w y słan e  z o s ta ło  do K a ssy  G u b ern ja ln e j A u 
gusto w sk ie j, ce lem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilośc i rs. 36 ,069 
k . 22, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  
18 (30) K w ie tn ia  r . b ., H ra b ie m u  W ojc iech o w i P o le ty ło , 
w łaśc ic ie low i d ó b r  K raśn icz y n , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji L u 
b e lsk ie j, P ow iecie  K rasn o s taw sk im , G m inie K raśn icz y n , w y 
s ła n e  zo s ta ło  do K assy  P tu  L u b e lsk ieg o , ce lem  w y p ła ty  k o m u  
n a le ż y ;— w ilośc i r s .  4 ,791, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą 
d z e n ia  K om isji z d. 18 (30) K w ie tn ia  r .  b  , M a łżo n k o m  B o 
n ieck im , w łaśc ic ie lom  d ó b r  Z a liw ie -S zp in k i, p o ło żonych  w G u 
b e rn ji  L u b e lsk ie j, P ow iec ie  S ied leck im , G m in ie  N iw iska , w y
s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  S ied leck ieg o , ce lem  w y p ła 
ty  k o m u  n a le ż y ;— w ilo śc i rs . 41 k o p . 67, p rz y p a d a ją c e  n a  
m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z d n ia  18 (30) K w ie tn ia r .b . ,  
w łaśc ic ie lo w i części w si O b ied z in a , p o ło żo n y ch  w G u b e rn ji  
A u g u sto w sk ie j, Pow iecie  A ugustow sk im , G m inie L ach o w o , 
w y s ła n e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  Ł o m ż y ń sk ieg o , ce lem  
w y p ła ty  ko m u  n a le ż y ;— w ilości rs. 16,806, p rz y p a d a ją c e  n a  
m ocy ro zp o rz ąd zen ia  K om isji z d n ia  18 (30) K w ie tn i a r .b . ,  
T y tu so w i T rz c ie sk ie m u , w łaśc ic ie low i d ó b r  S ied liszcze , p o 
ło żo n y ch  w  G u b ern ji L u b e lsk ie j, P ow iecie  K rasn o s taw sk im , 
G m in ie  S ied liszcze , w y słan e  z o s ta ło  do K assy  P o w ia tu  L u 
b e lsk ieg o , celem  w y p ła ty  ko m u  n a le ż y ;— w ilo śc i rs. 2 ,5 7 0  
ko p . 70, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  K om isji z  d .
18 (ao) K w ie tn ia  r . b ., Jó z e fie  R z ę tk o w sk ie j, w łaśc ic ie lce  
d ó b r  S trz a łk i, p o ło żo n y ch  w G u b ern ji W a rsz aw sk ie j, P o -
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wiecie Gostyńskim, Gminie Skrzawy, wysłane zostało do 
K assy Powiatu W arszawskiego, celem wypłaty komu należy.

(Dz: War:).
—  K om isja  R ządow a  S p ra w  W ew nętrznych , i  Ducho

w nych ,  udzieliła za Nr 8,126949, z dnia 12 (24) Kwiet
nia r. b., P. W incentemu Szymanowskiemu, Lekarzowi, p o 
zwolenie praktyki do lekarskiej w Królestwie Polskiem.

(Dz: War:).
—  M a g is tra t  M ia sta  W a rs za w y .  — Fundusz przez Bra

ci Kaftalów, dla ubogich starozakonnych wstydzących się 
żebrać po Rs. 120 rocznie, przeznaczony, pomiędzy tychże  
ubogich w r. b. w rocznicę śmierci niegdy Szoela Kaftal, oj
ca ofiarodawców, ma być rozdzielony. Magistrat zatem wzy
wa osoby interesowane, a szczególniej ubogich z familji 
Kaftalów pochodzących, którzy przed innemi będą mieli 
pierwszeństwo, ażeby z podaniami, w tym względzie do Pre
zydenta Miasta adresowanemi, najdalej do dnia 19 Czerwca 
( l  Lipca) r. b. pospieszyli, podania bowiem po tym terminie 
zaniesione, lub nie poparte dowodami niżej wskazanemi, bez 
skutku i odpowiedzi pozostaną. Kwalifikację do pozyskania 
wsparcia z rzeczonego funduszu stanowić będzie: udowodnio
ne pochodzenie z familji Kaftalów, lub poświadczenie dwóch 
Członków w Komitecie z familji Kaftalów, udowodniające, iż 
żądający wsparcia jest rzeczywiście kuzynem Kaftalów i na 
•wsparcie zasługuje; zaś co do innych nie należących do fa- 
mi(ji Kaftalów, świadectwo Opiekuna Cyrkułowego Wyznania 
M ojżeszowego, że kandydat jest porządnego prowadzenia się, 
b ył kiedyś w stanie  zamożnym i obecnie chociaż jest b ie
dnym, żebraniną się nie trudni, nadto świadectwo Komissa- 
rza Policji Wykonawczej właściwego cyrkułu, że żądający 
wsparcia jest tutejszym stałym mieszkańcem. Kandydaci wy
kwalifikowani posiadający małoletnie dzieci, mają pierwszeń
stwo przed bezdzietnemi. — P. o. Prezydenta, Jeneralaego 
Sztabu Jenerał-M ajor W itk o w s k i .— Naczelnik Kancellarji 
L uceński.  (D. W.)

—  S przed a ż prochu s tr z e ln ic ze g o .— W  art: 1843, x. 3 
cz: 4 Zbioru postanowień wojskowych, między innemi, z a 
strzeżono; „Proch sprzedawany być ma tylko ludziom wia
domym, i to za własnoręcznem ich pokwitowaniem, a n ie 
znane urzędnikom trudniącym się sprzedażą prochu osoby, 
winne są składać o sobie poświadczenie właściwej władzy 
cywilnej ” Tymczasem doszło do wiadomości, że niektóre 
prywatne osoby oddają swe bilety na posiadanie broni zo
stającym przy władzach wojskowych, dla zakupienia dla 
nich prochu. Ponieważ sprzedaż prochu odbywać się winna 
za rewersami osób mających bilety na posiadanie broni, 
przeto Główno-dowodzący polecił ogłosić wojskom, aby zo
stający w służbie wojskowej pod żadnym pozorem nie przyj
mowali od osób prywatnych biletów dla zakupowania pro
chu dla nich w składach rządowych. (Roz: do wojsk Okręgu 
W arsz: (D. W . ) ____________________

— W Poniedziałek, d. U  Kwietnia, Najjaśniejszy 
Pan , raczył udzielić audjencję Posłowi Nadzwyczaj
nem u i Ministrowi Pełnomocnemu N. Króla N ider
landzkiego, Baronowi G evers, oraz przybyłemu 
w missji nadzwyczajnej od Wielkiego Xięcia Olden- 
burgskiego, Jenerał-M ajorowi Baronowi Weltzin.

(Dz: Warsz:)
— Na zasadzie postanowienia Osobnej o k laszto

rach Komisji, zatwierdzonego przez J  W. Hrabiego Na
m iestnika w Królestwie, w d. 13 (25) |Kwietnia r. b. 
zam knięte zostały następujące klasztory nieetatowe 
Rzymsko-Katolickie: 1) XX. Reformatów w Zarębach 
(w Dyecezji Płockiej); 2) XX. Bernardynów w Józe
fowie (w Dyecezji Lubelskiej); 3) XX. Marjanów w.Mi- 
rosławiu (w Dyecezji Augustowskiej).

Rzeczone klasztory podlegały zamknięciu z powo
du  niedostatecznej w onych liczby zakonników, wy
maganej przez prawa kanoniczne i przez Najwyż
sze o klasztorach postanowienia, albowiem skutkiem  
stopniowego ubywania zakonników, wynikłego z prze

znaczenia niektórych zakonników na parafje, pozo
stawało obecnych w pierwszym z pomienionych k la 
sztorów— 6ciu, w każdym zaś z pozostałych dwóch 
klasztorów po 7u zakonników.

Po zamknięciu tych klasztorów, przedsięwzięte 
zostały środki, celem zapewnienia Nabożeństwa w ko
ściołach po-klasztornych, i w tym celu pozostawiono 
przy dwóch z takowych Kościołów, po jednym Zakon
niku; przy Kościele zaś po klasztornym w M irosła- 
wiu, do którego należy Parafja licząca 5,200 parafjan, 
pozostawiono w tymże celu dwóch Zakonników.

Pozostali, znajdujący się poprzednio w rzeczonych 
klasztorach, zakonnicy, przeniesieni zostali do prze
znaczonych im na mieszkanie klasztorów etatowych, 
tychże samych zgromadzeń zakonnych, do których 
oni należą. (D. W.)

— Piętnasta i ostatnia prelekcja publiczna Prof.
D ra Lewestama o L iteraturze Europejskiej w XIX 
wieku, odbędzie się w przyszłą Niedzielę d. 6 M aja
0 godz. le j z południa, w Auli Szkoły Głównej.

— Poema Adama Mickiewicza „Konrad W allenrod", 
przełożone zostało na język Francuzki, przez syna je 
go W ładysława, i wyszło z druku w Paryżu, w wyda
niu illustrowanem. Illustracje wykonane są podług 
rysunku P. Bronisława Zaleskiego, którego znakom i
ty ta len t znany już jest z wydanego przezeń w roku 
zeszłym nsder zajmującego albumu, pod tyt: „Życie 
w stepach Kirgizkich". Nie należy go brać za jedno
z P. Antonim Zaleskim, którego rysunki różnych scen j 
z pamiętników Puska ogólne zjednały uznanie.

— W „Wędrowcu" jest opis połowu ryb w T erra 
Blanca (Peru) za pomocą rośliny barbasco czyli 
jaquinia, której korzenie, kobiety siedzące na przodzie 
łodzi, płynącej zwolna po jeziorze, rozmiażdzały i ma
czały w wodzie. Po upływie godziny, woda przybierała 
barwę białawą, a upajającą własność rośliny rychło 
poczuwali mieszkańcy jeziora, uderzając ogonami 
po wodzie i wyprawiając najdziwaczniejsze skoki. Jak  
tylko która z ryb odurzonych w ten sposób wystawi
ła  grzbiet swój lub brzuch nad wodę, strzała  Indjani- 
na przeszywała ją  natychmiast. Wszakże tylko 
większe ryby łowiono w ten sposób, drobniejsze zaś, 
pływające po wierzchu wody, zbierano koszami. Ze 
szczególnych ryb znajdujących się w tamtych okolicach, 
najbardziej zwracają uwagę podróżników tak  zwane 
candiru, długie od 2 linji do t> calów, uzbrojone w nnkro- 
skępijne ostre i gęste zęby, któremi kaleczą nogi wcho
dzących w wodę, a mniejsze wpijają się w ciało.

— (Art: nad:). W zarządzie drogi żelaznej W ar
szawsko Wiedeńskiej i W arszawsko-Bydgoskiej,istnie
ją  dwie instytucje, dobro służby na celu mające- 
Pierwszą jest Stowarzyszenie Emerytalne, czyli tak  
z w a n a  Kassa Zjednoczenia, której zadaniem jest za- 
pewnieuie przyszłego bytu urzędnikom i otficjalistom 
w służbie kolei zostającym: drugą, Kassa Wsparcia 
ustanowiona dla rzemieślników w zakładach mecha
nicznych tego zarządu pracujących. Głównym cele® 
Kassy W sparcia jest zapewnieuie środków utrzym ania
1 pomocv w razie choroby, śmierci, lub s tra t nadzwy 
czajnych i nieprzewidzianych. Wszyscy rzemieślnicy 
warsztatowi, obowiązkowo do tego stowarzyszenia na
leżący, wnoszą po kop: 1 od każdych kop: 30 sw j
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płacy. Z tak  składanego funduszu, uczestnicy utrzy
m ują lekarza i felczera, nadto, opłacają szpitale, 
aptekę i łaźnie. D otkniętem u chorobą rzemieślnikowi, 
Kassa W sparcia wydziela trzecią część zarobku dzien
nego, a to najdłużej przez przeciąg 6 miesięcy. W ra
zie śmierci uczestnika, pozostała po nim rodzina 
otrzym uje na koszta pogrzebu fundusz, w stosunku 
20 kop: na 1 kop: dziennego zarobku, w razie zaś 
śmierci żony rzem ieślnika, tenże dostaje wsparcie na 
Pogrzeb, w stosunku 10 kop: na 1 kop: dziennej p ła 
cy. Z funduszu Kassy Wsparcia, uczestnicy, w razie 
Potrzeby, dostają, za poręczeniem, zaliczki do wyso
kości rs. 15. Kassa ta  zostaje pod nadzorem Główne
go Mechanika, Kassjera, K ontrollera i dwóch Opieku
nów, wybranych z grona rzemieślników. Ze sprawo
zdania przedstawionego Dyrekcji Drogi Żelaznej za 
rok 1865, okazuje się, źe Kassa W sparcia, od czasu 
uorganizowania się w roku 1859, miała dochodu 
rs. 8,703 kop: 11; rozchodu rs. 7,507 kop: 75; pozo- 
staje zatem w gotowiźnie rs. 895 kop: 36. Dodawszy 
paliczki odzyskać się mające w kwocie rs. 401 k. 57% , 
kapitał Kassy W sparcia wynosi obecnie rs. 1596 
p  93 '/a, liczba zaś uczestników przechodzi osób 600. 
Przedstawiwszy w powyższym zarysie tak pożyteczną 
28 Wszech m iar instytucję, za wzór innym fabrycznym 
^k ładom  posłużyć mogącą, uważamy zarazem  zako- 
?!eczne sprostować wiadomość, tak  co do funduszów 
Kassy Wsparcia, jako i liczby uczestników, mylnie 
Podaną w numerze 10 „Zorzy“, w artykule: „Jak sobie 
h nas ludzie radzą*. W ykazany bowiem w przy wie- 

| dzionem piśmie m ajątek i obrót funduszów, odnosi 
, Kassy Żjeduoczenia, a nie do Kassy Wsparcia, 
j«ora jak powiedzieliśmy, odrębne w Zarządzie Kolei 
War:- Wiedeńskiej stanowi Stowarzyszenie.—A. G.
. — Istnieją w świecie dwa kodexa mody: przepisy 
Jednego, zbyt może jaskrawem i nakreślone są zary
b i  w tak nazwanych żurnalack Paryzkich; drugi, 

18 jest pisany... wytwarza go tradycyjnie owo po
kucie dobrego sm aku, właściwć Damom naszym, 
" ‘aściwe moduiarkom Warszawkim i właścicielom 
chtej szych magazynów nowości- Ten smak wykwin- 

umiejący miarkować błyskotliwe i w pierwszej 
kwili nęcące pojawy mody, da się porównać z tem, 
°.nazywamy taktem w postępowaniu. Przy takiem 

inv C1U- m0^ i  PozwoIą nam Czytelniczki nasze zdać 
Pobieżną sprawę z niektórych postrzeżeń nad te- 

^ l 0cznemi modami Paryzkiemi, poczerpniętych na 
ojscu, przez osolig, której trafność poglądu i po- 
ucte wytwornego sm aku, zupełną pod tym wzglę- 

l  ^ P o d s ta w ia ją  rękojmię. Owóż w strojnych i wy- 
SŁpi toaletach, krinoliny nie są używane; za-
SsCT* )e spódniczki bardzo sztywne z falbaną 
j. r°ką. Do zwyczajnego ubrania, na ulicę, krino- 
z J f . I10SZt'ł si§ wprawdzie, ale bardzo w objętości 

"tyszone. Najmodniejsze suknie są krajane w kli- 
U <j j UPj-łljie bez fałdów' u stanika, bardzo szerokie 
byt - ‘ długie z tyłu; suknie takie podszyte 
Ulic szt-ywną, plisą i grubym sznurem objęte. Na 
Suk6’ ° a S^ C81T' ‘ do wód, używane są najwięcej 
dotvp6 °.dw óch spódnicach, z których dłuższa nie 

H a  ziemi, druga krótsza jeszcze, peplum  zwana, 
zęby, nakształt festonów, jest wycięta i to 

uduje podpięcia. Bardzo modne są suknie zwa

ne Imperiale, u których bryty krajane razem ze sta 
nikiem, jedno z nim stanowią. Do mniejszego ub ra
nia, zawsze noszone są suknie z paltocikami do figu
ry, przepasane paskiem nie szerokim, spiętym na 
przodzie, zam iast klamry, kokardą w kształcie rozety; 
strój taki na rrlicę, nie potrzebuje już  w lecie żadne
go zwierzchniego okrycia. Włosy układają się wy
soko z tyłu głowy, a kapelusiki najmodniejsze, na la 
to, zowią się koszykami, (paniers); je st to mały, p ra 
wie czworograniasty kawałek z pięknej słomy, z k re
py lub tiulu, z pod którego w około wychodzi jakby 
wieniec z kwiatów, np. z fijołków parmeóskicb; od ta 
kiego koszyczka \frą.brydy, przy twarzy podgarnirowane. 
Kapelusik taki nakrywa zaledwie wierzch głowy, ale 
ślicznie w nim młodym i ładnym twarzyczkom. Ma- 
terje w pasy bardzo są  jeszcze używane na suknie; 
w le'kkich tkaninach tak  wielka rozmaitość, że trudno 
zliczyć ich nazwy i gatunki. Wszystkie powyższe 
’nowością i modele, znajdują się już w ręku właścicielek 
głośniejszych Magazynów Warszawy i w składach 
PP. Kupców naszych. Idzie tylko o wybór szczęśli
wy i o trafne ocenienie co komu do twarzy.

O g o n  P a w i .
(Bajeczka).

Mąż klnie suknie ogonne, że kosztują drogo, 
Przechodnie klną, w ich fałdy plątając się nogą,
Klną je, z kurzu i błota ocierając, sługi;
A mimo tych klątw, ogon jak  długi, tak  długi.
„W tem ju ż — rzekł k to ś— jak  w pawiu, na tu ra  snać

(działa:
„Paw ma ogon tak  duży, źe główka tak  m ała.“

— Optyk naszego m iasta P . Pik, który od la t wie
lu  zaopatruje nas nietylko w wyborne okulary i kon
serwy, term om etry, barom etry, broń myśliwską, ale 
i w różne machiny fizyczne, elektryczne, oraz przyrządy 
mechaniczne, w gospodarstwie domowem przydatne, 
wyrabiane tak  za granicą jako też w pracowni jego, na 
wyższą skalę rozwiniętej, powziął myśl zasługującą 
na powszechne uznanie, urządzenia przy swoim za
kładzie wystawy tych różnych machin i przyrządów, 
oraz gabinetu mineralogicznego dla młodzieży uczą
cej się, gdzie młodzież ta każdodzienie obeznawać się 
może z narzędziam i, opisywanemi jej przy wykładzie 
fizyki, chemji i innych nauk, i tym sposobem przyje
mnie i pożytecznie czas spędzać. Gabinet mineralogi
czny dość jest obfity w różne ciekawe okazy, a nadto 
zawiera mniejsze i większe kollekcje minerałów, k tó 
re  po cenie przystępnej nabywać można. Jest także 
mały zbiór ptaków wypchanych i rycin dokładnych, 
przedstawiających ptaki i zwierzęta, s ą . tam  większe 
i mniejsze zielniki, k tóre również odstępowane być 
mogą przyszłym botanikom, oraz zbiory owadów. 
Oprócz tego są narzędzyi miernicze i niwellacyjne, 
lunety, kola południkowe, narzędzia i naczynia do 
doświadczeń chemicznych potrzebne; ale najbogatszym 
jes t zbiór narzędzi fizycznych, począwszy od term o
metrów', barometrów, manometrów, do maszyn ele
ktrycznych, butelek Lejdejskich, stosów Volty\Bunse- 
na; modele telegrafów, maszyn pneumatycznych, hy
draulicznych, czułe wagi do analiz organicznych, m i
kroskopów, narzędzi chirurgiczno lekarskich i t. p.
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— Przyjechał do W arszawy: Dymisjonowany Jene- 
rał-M ajor Stachowicz, z Łomży;— Wyjechał zaś: Rze
czywisty Radca Stanu Pelrow, do Osiek.

— Po długiej i ciężkiej słabości, wczoraj zszedł 
z  tego świata, Szymon Michni, Introligator. S troska
n a  Żona wraz z trojgiem Dzieci, zaprasza ua expor- 
tację zwłok, ju tro  o godz: 5ej popołudniu, z Kaplicy 
“XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski. (6,433.)

— S. p. Alexander Strejer, Kupiec i Obywatel m. 
W arszawy, w wieku la t 37, wczoraj przeniósł się do 
wieczności. W głębokim żalu pozostała Żona wraz 
z Rodzeństwem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna
jomych, na exportację zwłok, ju tro  o godz: 5tej po 
południu, z domu Nro 8w0 przy ulicy Orlej, na cmen
tarz  Ewangelicko-Augsburgski. (6,391.)

— Onegdaj o godzinie 2ej po południu, z Kaplicy 
przy Szpitalu D z i e c i ą t k a  JEZUS, wyprowadzone 
*ostały zwłoki ś. p. Apolonji Bronikowskiej, siostry 
m iłosierdzia, przy tymże Szpitalu zostającej, na 
cm entarz Powązkowski, o której skonie donieśliśmy. 
E rportow ał JX . Łaszcz, K apłan z parafji Śgo K r z y ż a .

— Prelekcja D ra Dobrzyckiego, z  powodu wido
w iska na cel dobroczynny, odbyć się jutro mającego, 
odłożoną została do przyszłego tygodnia.

— Wczoraj komitet zabaw Warsz: Tow: Dobroczyn
ności odbył naradę we względzie urządzić się mającej, 
podobnie jak  rok rocznie, Zabawy kwiatowej w ogro
dzie Saskim. Zabawa ta w połowie Czerwca nastąpi.

— Wczoraj wystawę przedmiotów do loterji fanto
wej w Resursie Obywatelskiej urządzoną, zwiedziło 
osób 500, przyczem sprzedano około 400 biletów na 
tęż loterję. Wystawa rzeczona codziennie bezpłatnie 
zwiedzaną być może. Dziatwę bardzo zajmuje muzy
ka, wydobywająca się z różnych postumentów, szka
tu łek  i t. p. przedmiotów, do loterji przeznaczonych, 
a  k tóre opatrzone są maszynerią grającą.

— W ostatnim  numerze „Zorzy11, zamieszczony zo
s ta ł drzeworyt większych rozmiarów, według rysunku 
P. Wojciecha Gersona, wykonany przez P. Sty fi, a to 
do poezji P. Grajnerla, pod tyt: „Zgon Judasza11. Po
dobnie większych rozmiarów drzeworyty, wrzeczonem 
piśmie, ukazywać się m ają przynajmniej raz na 
kw artał.

— Wczoraj na Wystawę Sztuk Pięknych przybyły 
u y: Pejzaż Ruskiewicza „Las w zimie,11 i P. Go-

'ej, „Młoda kobieta ręczną zajęta robotą.11 
Od dni kilku bawi w Warszawie P. Brandt, twórca 

pełnych zalet obrazów, podziwianych przed 
vnym czasem na tutejszej Wystawie Sztuk Pię- 

Jeden z nich przedstawiał, „powrót z wypra
wy pod W iedeń11, drugi w żywych rysach uwydatniał 
ową znaną piosnkę: „puk puk w okieneczko, otwórz, 
otwórz panieneczko11. Ten ostatni obraz wyryty zo
s ta ł na miedzi, przez P .Reckich, Stypendystę Towarzy
stw a Zachęty, kształcącego się w sztuce rytowniczej 
w Monachium.

— Pan Bolesław Hitler, młodzieniec poświęcający 
się naukom, zamieszkały w Piotrkowie, zbiera skrzę
tn ie  wszelkie wiadomości dotyczące tegoż miasta. Ma- 
terja ły  te posłużyć mogą następnie do dokładnego 
opisu Piotrkowa.

— Zakład fotograficzny PP. B randele t Comp:, wy

konał portrety fotograficzne P. Józefa Komisarowa- 
Koslromskiego, a to według fotografji, z Petersburga 
zakładowi nadesłanej.

— Po odbytym przedwstępnym examinie. przybyły 
z zagranicy znakomity Nauczyciel P. Ciaffei, rozpo
czął od dnia wczorajszego kurs śpiewu w Instytucie 
Muzycznym.

— Z okazji wykonanego przez In sty tu t Muzyczny 
W arszawski, na koncercie w Teatrze Wielkim, słyn
nego „Requiem 11 Mozarta, nadmieniamy, iż dzieło to 
napisał on w roku 1791, w Wiedniu. Drugie dzie lona  
pomienionym koncercie wykonane, to jest operę 
„A frykanka,11 Meyerbeer napisał w roku 1850, a do- 
pierp takową po raz pierwszy w Paryżu przedstawiono 
w końcu r. z., czy też na początku r. b. Teraz „Afry- 
kankę“ grywają już  na Teatrach: w Petersburgu, we 
Włoszech, wNiemczech,w Bruxelli. W Paryżu rolę ty tu 
łową przedstawia Marie Sax, w Berlinie Lucca. W po
wyżej wspomnianym koncercie P. Grzywiński śpiewał 
partję  „Neluska11. Panna Lejchnitz „Seliki11, P. fgna-

Vasco de Gam a“. Op: „Rienzi11 Wagnera przed
stawiono pierwszy raz w Dreźnie w mcu Październiku 
1842 roku.

— W Resursie Kupieckiej, dnia 4go Maja r. b., to 
je s t w Piątek, o godzinie 8ej -wieczorem, danym b§* 
dzie koncert wokalno-instrumentalny, dla Członków 
i ich rodziu, pod dyrekcją P. Adama Munchheimerd, 
D yrektora Muz: Teatr: Warszaw:, w którym  przyjmy 
udział: Pani Majeranowska i P. Kleczyński, przed wy* 
jazdem swym do Rossji, i P. Filleborn, którego pro
gram jest następujący: Część Isza. 1. U w ertura ch3' 
rakterystycznado „M arji*,( Malczewskiego), Grosman' 
na; 2. Larghetto i F inał, z koncertu (F. moll), wyko* 
na na fortepjanie P. Kleczyński, Chopina; 3. Arje Iz&' 
belli, z opery „Robert djabeł11, odśpiewa Pani Majera
nowska, Meyerbeera; 4. Sonatę (D. moll), wykona n» 
fortepjanie P. Kleczyński, Beelhovena: 5. a) „Ja widz? 
cię1*, naśladowanie z Góthego; b) „S ielanka11, słoff* 
Mirona, odśpiewa P. Filleborn, Kleczyńskiego■ Czę^y 
liga: 6. Scherzo, wykona P. Kleczyński, Chopina; "• 
a) Lilję, b) Mazurek, odśpiewa Pani Majeranowska, 
Schumanna, Grosrnnnna; 8. Hymn do nocy z ody 
Symfonji „Pustynia11, odśpiewa P. Filleborn, Daicida; 
9. Dwie pieśni bez słów Kleczyńskiego, wykona saffl 
autor; 10. Duet z opery „F aust11 odśpiewa P*nl 
Majeranowska i Pan Filleborn, Gounoda, N r 1, 1 
i 10, z towarzyszeniem orkiestry. Bilety sprzedawać 
będą w Resursie Kupieckiej we Czwartek, od godzW  
3ej po południu, i w Piątek od tejże godziny, do 1° 
poczęcia Koncertu, dla Członków po kop: 75, a 
obcych wprowadzonych przez Członków rs. 1 k. 56-

— W domu jednego z miłośników muzyki i
tru  odegrane być mają niezadługo przez A®J8. p 0. 
dwie komedje, a mianowicie: „Pierwej Mam* 1 » 
kój o jednych drzwiach11. , . .

— Zaprowadzane w Warszawie, coraz liczniej ' 
wśród ulic plautacje, są prawdziwem d ,a zdrowia 
brodziejstwem, nie bacząc już nawet na miłe wra<« 
nie jak ie  oku sprawują. Że drzewa czyszczą pow 
trze, o tern n ik t nie wątpi, a słynny angielski aC 
ny Fristlej, prostem  a bezpośrednio do zmysłów p 
mawiającem doświadczeniem, stw ierdził praw § P  
wyższą. Pristlej, pod szklannym  dzwonem, sz
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zamkniętym, utworzył sztuczną, atmosferę, przesią- 
k ią  zgniłemi pierwiastkami, tak dalece, że wprowa
dzona pod dzwon świeca, natychm iast gasła, a p ta 
szęta tamże wpuszczane, padały nieżywe. Do dzwo
nu tego przeprowadził następnie latorośl, k tóra 
uietylko nic na tern nie ucierpiała, ale owszem, po
chłaniając szkodliwe pierwiastki w atmosferze utwo
rzone, zdawała się tern bujniej rozwijać. Po danym 
Czasie, pod rzeczouym dzwonem, światło utrzym ać 
się dało i ptaszęta żadnym już chorobliwym przy
padłościom nie ulegały.

— Od wczoraj rozpoczęły się tak zwane Majówki; 
dnie mamy ciepłe; przyjemnych można więc używać 
przechadzek.

— Raki, Szparagi, Kurczęta, trzy wyrazy magi
czne, które co wiosna Warszawiaków ożywiały, już 
i teraz na dobre dzwonić w uszach zaczynają, a co 
lepsza, podobno i smakować się dają. Tak już na pó ł
miskach raki wyciągają swe purpurowe kleszcze, 
oblane śmietanowym sosem, z młodym koperkiem; 
wysmukłe z białemi lub liljowemi główkami szparagi, 
piętrzą się w stosy, a rum iane i pulchniutkie k u r
czątka, białe swe piersi obnażają smakoszom. Dawniej 
śniadania po handlach na wiosnę ustawały, a za to 
podwieczorki po ogródkach wabiły owemi troistem i 
przysmakami. Dziś ogródki tyle słynne: wiejski, zie
lony, znikły; o rakach Dominika, tradycja tylko pozo
stała; ogród Pani Gli/iskiej na Pradze, równie w ga
stronomicznej jeografji Warszawy znakom ita przy
stań, podobno zm ienił właściciela. Jedyna dla zwo
lenników podwieczorków pozostaje ucieczka w Dolinie 
Szwajcarskiej; dla lubowników zaś zamiejskich prze- 
jnżdZei^ Kaskada Wagnera gościnne otw iera podwo
je. Brak dawnych ogródków, smakoszom sm utno 
uczuwać się daje; powinniby przeto Panowie przed
siębiorcy pomyśleć o wznowieniu tych arcy-pożąda- 
nych zakładów teraz, kiedy wiosua najpiękniej sprzy
ja, ,a rozwijająca się zieloność, tęsknotę do ogródków, 
apetyt do nowalji podnieca.

— Gorzelni’ czynnych w Królestwie jest 1,948. 
W r. 1864/5 wyrobiły wódki 5,023,800 wiader. B ro
warów mamy 380, warzelni miodp 11- Zakładów, 
do handlu trunków służących, jest 24,504. W arsza
wa ma szynków 437, bawarji 327, cukierni 56, tra - 
ktjerni 121.

— Niektóre zakłady piwa bawarskiego, korzysta
jąc z ciepłych dni ostatnich, przeniosły się już do 
ogródków.

— W drukarni S. Lewentala wyszedł Rozkład Jazdy 
drogach żelaznych Warszawsko-Wiedeńskiej i

Warszawsko Bydgoskiej, od dnia 1 Maja r. b., t. j. 
od wczoraj zaprowadzonej. W edług tego rozkładu, 
z WTarszawy pociąg pośpieszny W arsz:-W iedeński, 
wychodzi o godzinie 6-ej m inut 30 rano; pociąg oso
bowy na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 
o godzinie 11-ej rano, a na Warszawsko-Bydgoskiej, 
0 godzinie 1 m inut 33 po południu.

— Wczoraj przez miasto przewożono drugą loko
motywę dla kolei żelaznej Warszawsko-Terespolskiej. 
Parochód ten opatrzony był napisem „Brassey.“

— Kamienica, pod N rem 60 ( n o w y m ) ,  przy ulicy No- 
wy-Świat, trzeci dom od ulicy Ordynackiej, z gruntu 
jest restaurowaną.

— Na ulicy Miodowej, urządzić się ma bruk, tafla
mi żelaznemi, lanemi, wzmocniony.

— Na ulicy Śto-Krzyzkiej, w części jej od placu 
Dzieciątka-JEZUS  ku ulicy Marszałkowskiej, repe
rowane są bruki.

— Jutro , w Teatrzyku Dobroczynności, przedsta
wienie P. Lesser a, m agika, z nowym zupełnie pro
gramem.

—Jarm ark  walny wiosenny w mieście Przedborzu, 
PowiecieOpoczyńskim,Gubernji Radomskiej, nad rze
ką Pilicą, w blizkości kolei żelaznej, od stacji Gorzko
wice i Radomska, położonem, rozpocznie się w pierw
szy Poniedziałek po Śtym S t a n i s ł a w i e , czyli d n ia 2/ u  
Maja r. b.

— Wczoraj w domu pod Nrem 473b, chłopczyk 3- 
letni, wypadł z lufcika 2go p iętra na bruk: dotąd zo
staje przy życiu.

— Numera Serji Obligacji Cząstkowych z pożyczki 
150-miljonowej, wylosowanej w d. 1 m Maja 1866 ro
ku: Nra 21,22, 152, 209, 248, 262, 301 ,33 5 ,4 6 4 ,0 2 2 , 
586, 705.871,1,057, 1,122, 1.156, 1,228, 1,264, 1,443, 
1,518, 1,550, 1,593, 1,600, 1,674, 1,855, 1,876, 1,877, 
2,090, 2,096, 2,104, 2,204, 2,267, 2,557, 2,558, 2,582, 
2,640, 2,653, 2,721, 2,769, 2,829, 2,846, 2,888, 2,922.

— Wykaz numerów Certyfikatów lit: B, na Obligacje 
cząstkowe, wylosowanych w latach 1845 do 1864 w łą
cznie, mających prawo do arkuszy kuponowych, a 
zktórem i, po dołączenie takowych, właściciele do dnia 
Igo Października 18 65 r. nie zgłosili się, jest do przej
rzenia w D rukarni Kurjera Warszawskiego.

— Złożono w Redakcji Kurjera Warszawskiego od 
Q. X. rs. 1 kop: 50 dla ubogich pod opieką Warszaws: 
Tow: Dobroczynności zostających.

— W Paryżu wyszedł z druku pierwszy poszyt no
wego dzieła Figuiera „Les merveilles de la science*, 
w którym  mieści się wiele ciekawych przedmiotów; 
exemplarzy już rozprzedano.

— Profesor Firm en ich - R icharls ukończył dzieło, 
nad którein 25 la t pracował, Gennaniens Volker- 
Stimmen; są to podania, legendy, przysłowia i pieśni 
ludowe z różnych czasów i wszystkich narzeczy nie- 
tylko ludów Germańskich, ale i powinowatych im 
szczepów: Holleuderskiego, Flamandzkiego, Skandy
nawskiego, Fryzońskiego i Brytańskiego. Cesarz N a
poleon, który autorowi jego oddawna żywe okazywał 
współczucie, polecił dzieło to, jak tylko wyjdzie z druku, 
kupić dla wszystkich publiczuych bibljotek, a jedno
cześnie zalecił zbieranie materjhłów do podobnegoż 
dzieła w całej Fraucji.

Wiadomości Zagraniczne.
AZJA. —O zwycięztwie wojsk Cesarskich w Chinach 

nad Taipingami, nadchodzą bardziej szczegółowe wia
domości. Bitwa trw ała dwa dni. Wojsko powstańcze, 
liczące do 50,000 ludzi, zostało zupełnib wytępione 
lub wzięte do niewoli. Jenera ł Paschao dowodził arm ją 
Cesarską, k tóra  teraz raa być rozpuszczoną, z w y ją t
kiem pewnej części. Część ta, pod dowództwem zwy- 
cięzkiego Paschao, ma się udać do Kankao dla atako
wania powstańców Nyenfei. Dzienniki donoszą, że 
mianowane zostało Poselstwo Chińskie, które w to 
warzystwie PP. Wade i Hart, uda się do Europy.

(Nordd. Allg. Ztg.)



FRANCJA. P aryż, 28 Kwietnia. —Memorial dipl., 
który, jak wiadomo, czerpie natchnienie równie od P. 
Drouyn de Lbuys ja k i od Xigcia Metternicha, pisze 
W przedmiocie uzbrojeń WłoskoAustrjackich co na
stępuje: Kiedy nieporozumienia Prusko-Austrjackie 
zagrażały wojną, Francja nie jednokrotnie udzielała 
Gabinetowi Florenckiemu radę, aby się na oślep nie 
rzucał w niebezpieczne przedsięwzięcia. Gabinet Wło
ski ze swej strony objawił zamiar, iż myśli się trzy
mać czysto odpornie. Gdy jednak mimo tego Rząd Au- 
strjacki mniemał mieć pewne wskazówki, iż jest w pro
jekcie napad na Wenecję, i że oprócz tego mają miej
sce znaczne poruszenia wojsk, a mianowicie wzmo
cnienia załóg w Ferrarze i Pawji: wówczas poufnie 
przedstawił Francji konieczność, w jakiej go stawiają 
Włochy, zmuszając do czuwania uad bezpieczeństwem 
Wenecji. Zarazem jednak zaręczał Rząd Austrjacki, 
że nie ma najmniejszego zamiaru zaczepnie działać 

rzeciw Włochom. Z objaśnień wymienionych między 
aryżem a Florencją, okazuje się, że przesadzono zna

cznie uzbrojepia Włoskie, gdyż reprezentant Wikto
ra Emmanuela w Paryżu, został formalnie upowa
żniony, takowym, jeśli nie zopełuie zaprzeczyć, to 
przynajmniej przedstawić je jako proste środki ostro
żności.—Podług tegoż dziennika, mianowanie Arcyxię- 
cia Albrechta głównodowodzącym, nie ma żadnego 
znaczenia wojowniczego, gdyż uchwalone było jeszcze 
przed sześciu tygodniami.—W czoraj w senacie, Ba
on Butenval przedstawił godne uwagi sprawozdanie, 

v przedmiocie rozmaitych petycji, odnoszących się do 
olnictwa. Sprawozdanie to wywarło pewne wrażenie 
a zgromadzonych i ma być roztrząsane w przyszły 

->iątek.— Wobec pogłosek o układach względem od- 
tąpienia Wenecji, Memorial dipl., w korrespondencji 

z Wiednia, podaje następne wyrazy, powtarzane ja 
koby przez Cesarza Franciszka-Józefa: „Jeśli chcą mi 
odebrać Wenecję, niech spróbują; jeśli się los oręża 
przeciw mnie oświadczy, wówczas poddam się mu; ale 
>ie ubliżę honorowi mej korony, niepozwalającemu 
ai podpisać układu, przez któryby Austrja prędzej 
ab później odsuniętą została od morza i przestała 
tyć Mocarstwem morskiem.“—Xiążę Adalbert Pruski 
iwiedza arsenał Tuloński oraz okręty wojenne, aszcze- 
'ólniej pancerne, w przystani stojące.—Od kilku dni 
rawdziwie letnie upały panują w Paryżu. — W Ljo- 
ie, jak donosi jeden z dzienników, okazały się już 
a targu wiśnie. (Jour. de Fr.)
HISZPANJA.-i-Depesza telegraficzna z Madrytu, 

nitowana 27go Kwietnia, donosi, że przybyła tam 
Królowa Krystyna. (Nord).

X1EZTWA ŃADDUNAJSKIE.—Glosowaniena wy
bór Xięcia Karola Hohenzollern ukończyło się 21go 
Kwietnia, a rezultat już jest wiadomy. Mieszkańcy 
głosowali na korzyść władzcy zagranicznego, jeśli nie 
z zapałem, to przynajmniej w porządku i z chęcią, 
■o jest dowodem szczerości i trwałości ich życzeń. De- 
utacja mająca powieźć Xięciu Hohenzollern uchwałę 

iowołłijącą go na trou Mołdo-Wołoski, udała się do 
lihseldorfu, widząc się poprzednio w Berlinie z P a
lem Bismarck. W każdym razie jednak wewnętrzne po
łożenie Mołdo-Wułoszczyzny nie uległo zmianie. N ie
porozumienia między Członkami Rządu trwają ciągle, 
a nawet krąży wieść o projekcie zamachu stanu, któ -
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ry przypisują już to stronnictwu radvkalnemu, już to 
armji. ___________________ (Ind- Belge).

— R o z m a it o ś c i. — W poczet najznakomitszych o- 
sobistości scenicznych, słusznie zaliczonym został 
słynny aktor Angielski Garrick, zmarły pod koniec 
zeszłego wieku. Podziwiano w nim, między innemi, 
szczególniejszą ruchliwość muszkułów twarzy, skut
kiem której, w jednej chwili odwzorowywał na obli
czu swojem podobieństwo osób, które pragnął przed- I 
stawić. Powiadają, że gdy malarz Angielski Hogarth, 
chciał skreślić na płótnie obraz zmarłego już pod
ówczas autora, Fieldinga, Garrick przybrawszy się
w szaty nieboszczyka, tak doskonale fizjognomję jego 
naśladować potrafif, że Hogarth niespodzianie we
zwany do zdjęcia portretu nieznajomej niby oso
by, cofnął się z przerażenia i podziwu na'widok 
zmarłego autora, z którym go przyjazne stosunki łą 
czyły. Tenże sam Garrick, będąc w Paryżu, opowia
dał straszną scenę, która się w istocie w czasie po
bytu jego w tem mieście zdarzyła. „Wystawcie so
bie," rzekł słynny aktor, „że w przechodzie moim 
przez ulicę Provence, widzę w oknie 4tego piętra, oj
ca kołyszącggo swo dziecię; w jednej 'chwili, czy to 
skutkiem poruszenia się niemowlęcia, czy też nie
rozwagi ojca., nieszczęśliwa dziecina wypada mu z rąk..“
Gest w tej chwili przez Garricka uczyniony, był tak 
pełnym prawdy i przerażającym, że całe zgromadze
nie okrzyk zgrozy wydało. Artystka Clairon, obecna 
temu opowiadaniu, opamiętawszy się po doznanem 
wzruszeniu, rzuciła się na szyję Garickowi, wyznając, I 
że chociaż nawykła do ułudzeń scenicznych, nigdy 
przecież nie uległa tak przeważnemu wpływowi sztu
cznego naśladowania natury. Garrick, *który zmarł 
w r. 1779, pochowany został w Westminster i spo
czywa obok Shakespeara, w tej części kościoła, któ
rą nazwano „ustroniem poetów."

— Wiadomo, że ulica Niecała w Warszawie, skła
da się z lOciu kamienic, z których wszystkie ozna
czone są numerami 614, i tylko są odróżnione litera
mi. Otóż pewna Pani z prowincji szukała kogoś ua 
tej ulicy, a niewiedząc, że przy każdym numerze jest 
litera, pyta się pierwszego lepszego stróża: „gdzie tu 
jest Numer 614“V „Numer 614,“ odpowie stróż, „jest 
na całej ulicy." „Ale to też ja pytam się o Niecałą 
ulicę," zawoła pytająca. (Autentyczne.)

X n d a  ii i e.
Rzadką, słynę w świecie zgodą,
Bo m am  w sobie ogień z wodą.

(Z eszła Szarada: Okolica)-

W iadomości Literackie.
-P rzeg lą d  Tygodniowy życia *a»olec*««e- 

go, literatury i sztuk pięknych, N er l7 ty , 
wyszedł z d ru k u  i zaw iera  n astęp u jące  a r ty k u ły : K ronika 
Jkrajowa; K orresponclenrja  ze Lwowa; P iosnka  przy winie 
z Petofiego, p rzek ład  W ł: Sab,..; P re lek c ja  o jeografji p o 
wszechnej Prof: Kotkowskiego; K oncert P anny  Sobolewskiej;
Post scriptum  m arzeń (z piosnek ulic i lasów) W iktora  Hu- 
gu, p rzek ład  W . S.; Kom pozycje do śpiewu (przegląd mu- 
zyczn y );Z araza , kom edja w 5ciu ak tach , E m ila  Augier (prze
gląd  tea tra lny ); K ronika zagraniczna.

— K o r z ą .  ]>ignto J l e d o l e l n e ,  N er I7 ty , wy- 
w yszedł z d ruku  z O brazkiem  i zaw iera: T w órcy P rz e 
m ysłu (Palissy, S ztukm istrz  G arncarski), przez Ć.; Zgon J u 
dasza (wiersz), z Obrazkiem , przez J . Gr;; Pogadanka  o św ie-
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cie i o wszystkich; rzeczach, które na nim są. (Planety; zna
ki miesięcy); Co -wrtrzymało Stacha od przeklinania? (powia- 
stta); Rady gospodarskie: Różne-RóżnoścM ^Zagadlrł._____

P r z y j e c h a l i  d o  W a r s z a w y :
C h rz a n o w s k i K le m e n s  Ob: z Lętowa n r 2256; K r e tk o w s k i  

Bron; O b: a W ło c ła w k a  nr 5'85; Miączynski S y lw e s te r  O b:
* Lipna ńr 5 8 4 ; Rostworowski Felix H r:  z O b o r  nr 601; 
R*eszntarski Dominik Ob: z Rawy nr 60. .

W s  i r e l t a l i :  Bogusławski Stan: Ob: doi Żelechowa; Ko
r s k i  Marcin Ob: do Biały; Kosmowski Wład: Budowniczy 
lo Chełmna; Kamiński Marceli Obrońca do Siedlec.

P r z y j e c h a l i  *  K a S r a « i i e y :  Dąbrowski Stan: O b: 
8 Berlina nr 6 1 3 ; Kwiatkowski Wacław Kupiec z Paryża n r 
>29; Karwicki Winc: O b: z Wiednia nr 476; Skarżyński Eug: 
Ob: t. Nicei n r 618; Węgliński Ignacy Ob: z Berlina n r 613.

W y j e c h a l i  Z a g r a n i c ę :  Daszkowski Ferd: Ob: do 
h ’us; Kosmowski Jan  Ob: do Poznania; Lisicki Herman Ob: 
to Niamiec; Miłaszewski Adam Pyr: Teatru do Lwowa.

K a r e t y ,  O m n l b a z y  I  V o e x t y  W o z o w e .
C o d z i e n n i e :

O m n i b u s y :  do Radomia o godz: loej rano; do Lubli- 
“a o eej po południu; do Sochaczewa o 6% po .połud.:; do 
Brześcia Liti o 7ej po południu.— K a r e t y :  do Lublina 
J , ej po połud:; doSuwałk o2ej po połud:; do Radomia 0 6 '/, 
P® południ*. — W  Poniedziałki, Środy, Czwartki i Soboty. 
"Pskowa do Piaseczna o godz: I2ej w południe; w Ponie

działki i Czwartki K aretki o godz: 6ej wieczorem.

PAROPLIWV OSOBOWE 
miedzy W a r s z a w ą  i B l o c h i e m ,  odpły
wać b ęd ą : a) Z Warszawy codziennie (w y
jąwszy Niedzielę) o godz: 8 rano. b) Z  P ł o c k a  

;°dziennie (wyjąwszy Poniedziałek) o godz: 5 rano.— Sprze- 
*2 B ile tó w  na jazdę paropływami, uskuteczniać się będzie 

14,przystaniach na godzinę przed odjazdem paropływu. Pa- 
zaś pasażerskie większych rozmiarów, w przeddzień 

jazdu przyjmowane będą, na Em barkaderach Żeglugi Pa- 
^Wej. ( 4 3 7 y ) .  .__________________

H o z k t a d  h i e i c i i  u o r l ą g ó w  n a  d r o d z e  ż e l a 
z n e j  W a r s z a w s k o  P c t e r s h u r g s k l e J .

^) Pociąg kurjerski (kl: I i TI), wychodzi z Warszawy o 
;°dz in ie ile j rano; staje w W ilnie o godz: loej m. 10 wie- 
;2órJ staje w Dynaburgu o godz: 3 m- 41 rano; z Petersburga 

8- 7 wieczór.— Z Landwerowa wychodzi o g. 7 m. 7 rano 
staje w Wierzbołowie o g. 10  m. 20  rano; zD ynaburga o g. 5 
a?o; 8taj e w Rydze o g. 11 m. 2 rano. ,
„ ) Z Petersburga pociąg kurj«jr*ki (kl: I 1 41), wychodzi 

8- 11 rano; staje w Dynaburgu o g. 1 m- 49 w nocy; wW il- 
•e o g. 6 m. tg  rano; w Warszawie o g. 5 m. 20 wieczorem.— 

5 Rygi wychodzi og. 5 wieczór; staje w Dynaburgu o g. 10 
■ 55 w wieczór. — Z Wierzbołowa o g. 6 wieczór i staje

* Tandwerowie og. 10 m. 33 w wieczór.
G) P o c i ą g  o s o b o w y ,  (kl: I, II  i l l l ) ,  wychodzi z W ar- 

2awy o godz: U  w wieczór; staje w Wilnie o g-1 m. 30 po 
; 0):i w Dynaburgu o g. 7 m. 36 w wieczór; w Petersburgu o 
| 12 m. 10  w poł:. — Ż Landwerowa wychodzi o g. 12 m. 59 

P °L ; s ta je  w Wierzbołowie o g. ? m. 35 w wieczór. —  Z  Dy- 
«a.burga wych0dzi og. 8 m. 33 rano; staje w Rydze o g. 5 m. 6 
w wieczór.
H^) ^  0 c * 1 8 o 8 o b o w y (kl: I, H  i 1H), wychodzi z P  e t  e r- 
B(..'l r g a 0 s- 5 wieczorem; staje w Dynaburgu o g. 8 m. 33 ra- 

Wilnie og. 1 m 47  po poł:; W Warszawie o g. 4 m. 10  ra- 
o Z Rygi wychodzi o g. 10 m. 40 rano; staje wDynaburgu 
ton * m. 43  wieczorem—  Z Wierzbołowa wychodzi 0 g. s m.45 

?0i Btaje wLandwerowie o g. 1 ni. 46 po południu. 
p0 WAGA. Sprzedaż biletów i ekspedycja tłomoków roz- 
bji^yna się na godzinę przed odejściem pociągu. Sprzedaż 
e, etów ustaje na 5 minut przed wyruszeniem pociągu, a 
i„,sP*dycje tłomoków na minut 15. Każdej osobie drogą 
ty 4zną jadącej, przyjmuje się bezpłatnie pakunki, nie prze- 

ź;aiące funtów 4 0 .
U podziny są oznaczone podług zegarów miejscowych każ- 

J stacji.

DONIESIENIA.
Z powodu wyjazdu

są Xiążki do sprzedania,.
Encyklopedji Powszechnej, tomów 10 oprawnych; 

Tygodnika Illustrowanego, tomów 5 oprawnych; Klas: Szko
ły Głównej i inne, za y 3 ceny Xięgarskiej. Wiadomość przjt 
lUicy Bednarskiej pod Nrem 2681, w mieszkaniu Ner 15.

(6292.)

Pokój od frontn na lem piętrze,
do wynajęcia każdego czasu.— Wiadomość w Magazynie P. 
Payer, przy ulicy Krak:-Przedmieście pod Nrem 408, obok 
Kościoła Śgo Krzyża. (6419.)

Majątek do nabycia korzystnie,
mil 6 od Warszawy, obok szosse Lubelskiej, na co potrze- 
t/a gotowizny rs 25,0 0 0 , tudzież plac cuły frontowy wraz 
z domem do 140 łokci mający, przy ulicy Marszałkowskiej 
Wiadomość w Kantorze Zleceń, Nr 388, Krakowskie-Przed- 
mieście. (6106).

Jest do sprzedania:
1) 6 0 0 0  do 10,000 sążni Drzewa opałowego, w blizkości 

mającej się wykończyć kolei żelaznej Warszawsko- Teres- 
polskiej.

2) Kolonja mająca rozległości przeszło trzy włóki z po- 
r z ą d n e m i  zabudowaniami. Kolonja ta  położona jes t 5*/2 mili 
od Warszawy, jedne wiorstę od szosse, a 5 w iorst od kolei 
żelaznej Warszawsko Terespolskiej.

3) Folwark mający rozległości około 400 morgów w któ* 
rych sto kilkadziesiąt morgów lasu, a to wraz z Młynem 
wodnym, tudzież inwentarzami żywemi i martwemi. Folwark 
ten leży 6 i pół mili od Warszawy, przy drodze bitej, ma 
zabudowania w dobrym stanie, ogród dobrze utrzymany i 
porządny dom mieszkalny

Bliższą wiadomość powziąść można przy ulicy Śto-Krzyz- 
kiei pod N r 1333 na lem piętrze, w mieszkaniu Nr 4.

(6100).
Jest <lo sprzedania pod korzystnemi warunkami

D O M
w W arszawie przy ulicy Franciszkańskiej położony. W ia
domość o warankach sprzedaży powziąść można u właści
ciela pod Nrem 1803 zamieszkałego, codziennie do godzi
ny 1 lej z rana. — (coo3.)

Do wydzierżawienia na lat 3.
Browar Piwny z lasami Angielskiemi, Dwie Gorzelnie, jedna 
na 40, druga na 20 korcy kartofli zacieru, do tego kartofli 
z 2 00  morgów i drzewo potrzebne. Wiadomość w Redakcji 
K urjera (5465).

P R O P I N A C J A ,
w Dobrach KOŁBIEL, je s t do wydzierżawienia od 1 go L i
pca r. b. propinacja trunków miejska i wiejska, z dwiema 
oberżami przy szosse Lubelskim o 4 mil od Warszawy. 
Wiadomość na miejscu. (6015).

Większy Garnitur Mebli
palisandrowych, Lustra i Obrazy Olejne, 
dwa Mattie Angielskie z Lokalem, Pies 

ańcuchowy i Hassa, żelazna, do sprzedania każdego cza
su, przy ulicy Nowy św iat Ner* 1 2 5 7 ,  Stróż Michał wskaże.

(6023.)

Para Wyżłów,
prawdziwej Angielskiej rassy, dobrze ułożo
nych do pola, BRYCZKA połowa w dobrym 

stanie i KOCIOŁ Miedziany przeszło 40 garncy mający, ma
ło używany, Są do sprzedania na Pradze, przy ulicy Woło
wej, w domu pod N r 168. Wiadomość u Rządcy Domu,

(6109).



Ostatnie Wiadomości.
W Londynie, 28go Kwietnia, rozeszła się pogłoska, 

iż Ministerstwo myśli się usunąć, z powodu słabej 
większości, jaką przyjęty został projekt jego bilu re
formy wyborczej; późniejsze jednak doniesienie z dnia 
29go t. m. zapewnia, że na Radzie Gabinetowej w dniu 
poprzednim odbytej, Ministerstwo postanowiło nie 
podawać się do dymisji i obstawać przy bilu reformy. 
— N. Pr. Ztg. z Igo Maja pisze, iż nadchodzące ze
wsząd wiadomości zgadzają się na to, iż uzbrojenia 
Austrjackie w ostatnich dniach nie tylko się nie zmniej
szyły, ale owszem zwiększyły. Zakupy koni po rozmai
tych większych miastach odbywały się tysiącami; ur- 
lopnicy ściągani są w najobszerniejszym zakresie, 
a środek ten nie ogranicza się tylko do pułków we 
Włoszech stojących.—Piechota w Czechach i Mora- 
wji została wzmocnioną; a prace fortyfikacyjne w Jo- 
sephsztadzie, Theresiensztadzie i Krakowie, gorliwie 
się dalej prowadzą. U liwerantów Krakowskich za
mówiono dostawy zboża, owsa i mąki, a podobno w oko
licach Bielan pod Krakowem, ma być obrane miejsce na 
obóz. Gazety Włoskie wpominajątakże o uzbrojeniach 
Włoch, ale obszerniej jeszcze mówią, o przygotowa
niach w Wenecji, gdzie armjaaustrjacka, podług „Na- 
zione,“ ma liczyć 200,000 ludzi. Do Wenecji miało 
jakoby nadejść polecenie, zabierania do wojska, jako 
rekrutów, wszystkich młodych Włochów, podejrza
nych o chęć zbiegostwa. Pułki włoskie zastąpione 
być mają Kroackierni, a wszystkie punkta nadbrze
żne ufortyfikowane.— Z Berlina, dnia 30go zeszłego 
miesiąca donoszą, że Bawarski Minister, Baron Rog- 
genbach, ma wejść do służby Pruskiej. — W Wiedniu 
krążyła 30 z. m. pogłoska, o nadejściu własnoręczne
go pisma Cesarza Napoleona. — Przybyły do tej sto
licy Xiążę Alexander Heski, oddał się do rozporzą
dzenia Cesarza.— W Wiedniu, zaszły liczne bankru
ctwa. (Schl: Ztg).

Depesze Telegraficzne.
Berlin , 2  Maja, w nocy.— Pruska depesza okólni

kowa z 27go Kwietnia powtarza, że Prusy w odmowie 
oznaczenia terminu zwołania parlamentu przed rozpo
częciem układów, upatrują odrzucenie całej reformy 
związku. „Kreuz.-Ztg.“ podaje wiadomość, że wkrót
ce ma nastąpić rozszerzenie uzbrojeń Pruskich. — 
Ogłoszona odpowiedź Austrjacka z 26go z. m. na de
peszę Pruską z 21 t. m. potwierdza tylko to samo, co 
już przedtem wiadomem było, o zapatrywaniu się jej 
na obecny stan rzeczy.

Drezno, 2 Maja.— Saxonja odpowiedziała odmownie- 
na wezwanie Prus, co do rozbrojenia się.

Florencja, 2  Maja —  Izba deputowanych i Senat, 
udzieliły nadzwyczajny kredyt dla obrony Państwa, 
do dnia 31go Lipca.___________________________

DONIESIENIA.
Jes t do wynajęcia w każdym czasie

Pokój przy Familji,
d la  osoby płci żeńsk iej, moralnego prowadzenia się; obej
rzeć mieszkanie to można przy ulicy Nowogrodzkiej w do
mu pod Nrem 1599 lit: I, w mieszkaniu Ner 5. (6206.)
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BLACHA ŻELAZNA BELGIJSKA 
do pokrywania dachów,

Blachę żelazną dachową, wielkości 30 do 60  cali Angiel
skich, różnej grubości po 8, 9, 9 '/,, 93/4 blach na centnur 
stu funtowy, wyrobioną z najlepszego żelaza (far melange) 
posiadającą giętkość, trwałość i-moć w przymiotach swoich 
wyższą od blachy Angielskiej, choć w równej z nią cenie, 
otrzymał Dom Handlowy II. J .  Grabowskiego, w P a 
łacu Hr. St. Potockiego na Krakowskiem Przedmieściu Nr 
415 wprost Kościoła po-Karmolickiego. (13,187).

!
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Trzy Młyny wodne,

razem lub częściowo, w Majątku w okolicyjj 
Tomaszowo Rawskiego położonego, są doS  

sprzedania, lub też wydzierżawienia; prócz tego ten sauA  
MAJĄTEK jest do sprzedania za pomierną cenę, a na-S  

■fjwet do rozkolizowania. Wiadomość u Właściciela w War 
&szawie pod Nrem 2465, ulica Nowolipie w własnym do pi 
§m u mieszkającego. (6255). j j
V  V V .W V - W .W .W .V  V A W W W

S K Ł A U  H U B iT O W Y  1
■ Ą Ł 7W  ■

p rzy  ulicy Śto-Krzyzkiej N r  1331 , wprost Szkolnej.  
Poleca się wszelkiemi doborami 1 Y in .  D o r t e r  1 P i w o  
A n g i e l s k i e ,  A r a iU i ,  Ł i k w o r y  z a j c r u n i c z i i e '  
O l i w y ,  S a r d y n k i  t t . d . -  F  S P U l V t i l i K  (775);

O S T B V C I I  O a t e n d z k l e  1 H o l s z t y n -
a k i e  z Flensburgą, codzień świeże, nadchodzą 

do Handlu Win i Delikatesów A .  S t ę j i U o w -  
skleieo. (17,448).

VKATB WIELKI.
J u t ro ,  Ernani.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś, Dzieje serca . — Jutro, na dochód ubogich- 

Kozioł ofiarny.— Narzeczone.— Pafnucy i'N arcyz.

Ceny Targowe W a r s z a w s k i e —  Dnia 1 b. n - 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 55 do rs. 6 kop. 73; 
żyta od rs. 3 k. 90 do rs. 4 kop. 15; owsa od rs. 2 k. 25 do rs. 
2 kop. 55; gryki od rs. 4 k. 65 do rs. 4 k. 80; kartofli od rs. 1 
k. 65 do rs. 1 k. 80.

O k o w i t y  próby lo , płacono dnia 30go z. m., za wiadro od 
rs. 2 k. 753/4 do rs. 2 kop. 91; za garniec od rs. — kop. 90 
do rs. — kop. 95.

H » r s  G iełdy W a rszaw sk iej. — Dnia 2go Maja 
r. b.: Za Obligi skarbowe 100,rs. oprócz kuponu, żądają r3. 83 
kop. 50, dają rs. — kop. —; za Listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 100  rs., Iszej serji, żądają rs. 82  k. 75, dają 
rs. 82 k 50; Ilgiej serji, żądają rs. 82 k. 25, dają rs. — k. —; 
za Listy likwidacyjne za rs. 1 0 0 , żądają rs. 65 k. —, dają rs. 
64 k. 50; za nową Rossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg:, żądają rs. 109 k. 75, dają rs. 109 
kop. 50; z roku 18 6 6 , żądają rs 105 kop. 75, dają rs. 105 
k. 50; Metalliki Liftowc, żądają rs. — kop: —, dają rs. 
100 kopiejek — ; Metalliki Sierpniowe, żądają rs. — ko
piejek —, dają rs. loo k. 25; za Bilety Banku Cesarstw»> 
oprócz kuponu, żądają rs. 90 k. —, dają rs. 89 kop: 23, 
za Akcje Drogi- żelaznej Warsz:-Bydg: po rs 100 , żądają r s- 
64  k. —, dają rs. 63 k. 66; za Akcje Drogi żelaznej Warsz:- 
Wied: za sztukę, żądają rs. 7 3 k. 50, dają rs. — k. za 
za Akcje Głów: Tow: Rossyjsk; Dróg żelaznych, żądają rs- 
124 k. —, dają rs — k. —; za Akcje Kolei żelaznej War:- 
Tereapolskiej (liberowane), żądają rs. ,95 k. —, dają rs. 9* 
k. 75; zaAkcje Fabrycano-Lodzkie, żądają rs. 93 k. 50, da' 
ją  rs. 93 k. —. W artość kuponu bieżącego od Listów za
stawnych od rs. loo, rs. l k. 44*/t ; od Listów likwidacyjny^1* 
od rs. loo, rs. l k. 688/ „ . ___________________ ^

W Drukarni K urjera W arszawskiego. — Za pozwoleniom Cenzury Rządowej.


